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Prz3nissieni3 urzędu naftowrgo di Lwowa —  biiskia!
W arszaw a, 8. 'kwietnia. !w ? w spółpracow nicy. Rów nocześnie k ia  tytó 

(Tełef.) (m) Już w  najbliższym  cZasb  na zorganizow ana państw [>wa przytocz ona rad« 
stąpi końcow e s iad y  urn reorga^izacyi pań* rjaftowa, złożuaia z 18 *  c f  Janków, aaproponu- 
stw ow ego  Urzędu nrttow cgo ] przeniesienia wanyci, częściowo przez organbeacye w łaści- 
jeg.i s5eazłny do Lw O w a, celem geograficzne- c"eł3 i robotnicze, oraz m ianow anych przez 
go  zbliżenia go  do centri*m zycla  naftowego. {ministra 
Obecnem n szefowi urzędu dodani zostaną noi

Briand żąda przyfeczizia zagłębia śiąsYegi ńo Po s^i.
W arszaw a, 8. kwietnia, 'o a  oświadcza, że Brtanid stanow czo jest zde- 

(Telef.) (m) W edle otrzym anych tu z Pa- cedow any żądać przyłączenia do. Polski ca- 
ryża  i wiadomości, osoba stojąca blisko Brian- logo okręgu  przem ysłow ego Górnego Śląska.

Nie damy s!ę uwteśó grzs iremlecktej.
O J w ia d  zenia B riand ji  w Sejm ie francuskim.

Paryż, 7. kw!ebma.
(3PAT) Havas. W  senacie odbywała się w 

dalszym ciągu dyskusja nad budżetem i polityką 
zagraniczną. Francszck Albert omawiając sprawę 
Eóebiscytui na Górnym Śląsku ' św.adćzyl, ie  ple- 
oiscy,t dat bardzo Y/yraźnc wynik', na których 
należy się oprzeć przy powzięciu ostatecznej dc- 
cyzyi. Rozwiązanie narzuca się sapto. Ma ono za­
pewnić bezpieczeństwo Pcisoe i dąć gwarancyę 
pokoju w Europie. R bot oświadczył że Francya do. 
maga się, aby sprawa Górnego śląska została jak 
najszybciej załatwiona, oraz aby rząd bronił praw 
Francyi na wsfchodzie. W odpowiedzi Briand o-

Świadczył, omawiając sprawę Górne©' Śląska, że 
snrawa została uregulowana w traktacie wersal­
skim w sposób <lak jasny, iż nie moće być takich- 
kolwiek wątpliwości pod tym względem. Koniisya 
międzysojus*znicza zbada wyniki gł sowania * 
każdąj poszczególne!] ©minie i do 2 ful) 3 dni zakon 
czy swoje prace. Będztemy się domagali — mówił 
Bńarad — tylko ścisłego wykonania traktatu. Nk 
damy się uw'eść grze niemięokiej, pcdegającej na 
łączeniu sprawy odszkodowań ze sprawą Górne­
go Śląska, którą rozwiążemy możliwie najszyb­
ciej. — 'Brzemówienie Brianda przyjęto ży \jyrro 
oHaskama.

NIEPODZIELNOŚĆ SLASKA -  ZAPATRYWA- 
NiEM NIEMIEC ŃIE ALIANTÓW.

Paryż, 7. kwi cynia.
{PAT.) Dyskusya budżetowa w senacie dała 

IBriandowi sposobność do ponowne© złożenia *- 
‘świadczeń w spiawie górnośląskiej. Między inme- 
mi > świadczy! Briand, że jeżeli Niemcy twierdzą, 
i.ż Śląsk jest nfeip dziefay, to jest to zapatrywanie 
Niemiec, a nie aliantów.. Ludność górnośląska ob­
jawiła swojg wc-ię i musi być ona uwzględniona 
przy załatwieniu tej j-westyi. Tym zaś, którzy ( 
twierdzą, że N emcy muszą posiadać Górny Śląski

aby pod lać zobowiązaniom co do odszkodowań 
wojennych, opowiedział Briand przypomnieniem 
odnośnegif) tekstu traktatu pokoj wego. który 
przewiduje, że Niemcy, gdyby nawet cały okręg 
górnośląski przemy słowy przypadł Polsce, będą 
mogły 'przez dalszych 15 lat p bierać węgiel gór­
nośląski na warunkach dotychczasowych, a więc 
odszkodowania nie doznają uszczerbku przez po­
dział Górnego Śląska.

D O P IE R O  P O  15. K W IE T N IA
Paryż, 7. kwiećnia.

(!PAT.) „JournaF donosi, że kotnisya tnięd-i#, 
Sojusznicza na Górnym Śląsku d piero po 15, 
kwietnia będzie się mogła zająć sprawą wykre- 

! sienią tt&wej granicy między Pżlską i Niemcami I* 
j przedłożyć Radizie Najwyższej odnośny projekt, 
Obeenie komisya wciąż jeszcze zajmuje się zestas 

I więn.em danych ilości wy oh o wyniku głosowa? 
j nia według gmin.

PRASA a NG IELSKA O ŚI ASKU.
* » Warszawa^ 8. kwietni*.

( 1'elef.) im) „Daily Telegr.“ rozpoczął drugą 
I seryę artykułów o Górnym Śląsku, pióra pułk. 
i Rep ngtóna. Autor zaznacza, że traktat wersal- 
| ski wprowadzając • pewne klauzule, przewkLni* 

możliwość Pod z ału O Śląska i pozwala komisy! 
międzysojuszniczej przedłożyć odnośnym rządom 
oewne projekty, respektujące interesy Fołtski. Rew 
p'ngton w czas e plea scytu nie spostrzegł żadnych 
objawów rzekomego terroru polskiego i stwierdza' 
że panował na Śląsku spokój^ jaki jest na wsi w 
Anglii w niedzielę. Spokój ten nie powm en jednak 
że wprowadzać w błąd rządu, gdyż dwa rywali­
zujące ze s 'bą rządy powstrzymały się od. wszeS- 
k ej akcyi przed decyzyą Rady najwyższej. Je* 
żeli wybuchną rozruchy, to nastąp to zdaniem 
Rep ngtona po wydaniu decyzyi, która w j maga 
pewnego czasu. Repington tak reasumuje argu­
menty obecnego stanu: Niemcy powołują się jaka 
na podstawę swego prawa do G. Śląska na więk­
szość bliżko ćwierć miliona głosów, uzysflcwycil 
podczas plebiscytu. Oprócz tego twierdzą, że txv- 
gacłwa Śląska są ich tworem i że komtyn low anm 
sytuacyi. która trwała tyle w eków. n.e przedstaw 
wia żadnej trudności na przyszłość. Polacy odpo­
wiadają, że głosy em grantów nie mają żadnego 
znaczen a, że ob e strony są zatem równe 
względem liczebnym po Wyjeżdzle- enfgrartów , 
i dlatego żądają dla siebie części wschodnich te- 
rytoryuni plebiscytowego oraz trójkąta Gliwice— 
Góry Tarnowskie—Mysłowice, Naut© wskazują na 
fakt, że pos adanie Górnego śląska pozwoliło 
Niemcom przedłużyć wojnę 2 lata. Guyby lud­
ność polska miała pozostać nadal pod jarzmem 
niemieckiem, t:  mczeij zniszczy kopalnie. Repmgtoo 
dochodź5 do konkluzy', że każde inne rozwiązani*
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sprawy jest lepsze, ańżeli podział okręgu >przt- 
mysłowego. Również i ..Daily Chronicie'* v arty­
kule wstępnym podkreśla klauzule traktatu doty­
czące glosowania i wykreśla granice korzystne 
Ńła Polski.

P. DĘBSKI O S Y 1 UACYI NA KRESACH.
W arszaw a, 8. kwieitnda.

(Telef.) (m) P rezes klubu ■poszlakiego P .
S. L. ip. Jan Dębski powróciwszy z kresów  
wschodnich ośw iadczył dziennikarzom, że 
mieszkańcy tych ziem przyjęli z niezmierną 
tógą fakt zarwarcia pokoju polsko-rosy^kiego 
k tó ry  wreszcie położył kres ciągłej ich nie- 
pewpjtócj co do dafeze-j S'/okujnej pracy i ży­
d a . Ludność wiejska zabrała się do wiosen­
nej uprawy rrfli, dziatki czemu zaczm ajh wni­
kać u goiy  wojenne. Na całym wschod/Je wre 
ciężka praca parcel acyijna i kolonizacyjna. Nie 
Ufność i nSechęo, żywione wizańamnie jprzez 
tamtejszych . m ieszkańców wobec psnzyfty- 
dzów  i n&cidwróft,. zm-tka-ją. P o  wsiach rozpo* 

tctzyna: się praca pcć&tyczpai, .podsycana przez 
przybyszów tz kraju. Hasła tołerancyi i izpcd 
nego w spółżycia coraz silniej zaczynają w pły  
wad na życie pólkyczne kraju

PROGRAM PRAC SEJMOWYCH.
W arszaw a, 8. kwietnia.

(Telef.) (m) P ierw sze posiedlzenie pośw ią 
tecztte Sefłnu, naznaczone na dzień 14. bm. 
pośw ięcone fcęidlzie rardyliko raty iikacył t-rąk- 
M u  (pckcgcwego w Rydze, ale również raty- 
łjkacy i ti aflt tairu w  St. Germain oraz cpraco- 
•wamhi spraw  pedaC ew ych . Na porządku 
tfzrietnnym (tetgo posiedzenia znajdz;e się rów ­
nież ;p raw a  zatirigu między N. P . R. a mi 
'•cist e r eto bj-łei dzielnicy pruskiej Kuickcrskto. 
idzie o to, że na interpę^acyę tego kllubu spo­
w odow aną rew izyą posła W ,b e ra  na Pomo­
rzu p. Kucharski odpow iedział w tonie szersi 
kim, tok, że ' m o to ;  było  wnioskować. iż z re ld $ rozchód

(Telef.) (m) Im  fity w  m tosterstw la skarbu.
Lrasa warszawska donosi, źe oprócz p. Weinfel- 
da, ustąpi iŁ-kźe drogi wicemm. Śk&fba RybarskŁ 

(EE) B o y saaw sk a  Izba pracodaw ców  w 
przem yśle naftow ym  w y sia ła  d śfą  6. kiwittoSa 
depeszę ao posła Diamaiida z propoizycyą pod 
Jęcia zenwanydh ostatnio w e Lw owie pertrak  
tacyi. cei;ewi załatwienia spornych putnktów 
żądań robotuicizycu

*  * *

(PAT.) Konferencya państw sukcesyjnych roz­
poczęła się. Polska, Jugosławia, Pum unia i Cze- 
choskwacya mają s w e h  przedstaw cieli.

(PAT) Przyjazd Karola do Szwajearyl.
Pociąg jpecyafoiy, k tó ry  przew iózł do Szwbj 
ca>-yi Karoia, prizybył tu o godz. 5 popoi. z 4- 
goazł'rtełT! opóźnien/em. B. cesarz  przybył w  
tow arzystw ie w ojskow ych włoskich), framcu- 
sCcicih i angieMvkh.

Z©  sp raw  risk śćh .
Lwów, 8. kwietnia. 

NA ŚWIATŁO DZIENNE.
Pod p tesyą  pewnej części prasy  ruskie], 

zdecydow ał się n a rtszo c  „Likraanski Komitet 
Horc,żań3Ki“ ogłosić drukiem  spraw ozdanie 
kasow e za mieniąc styczeń i luty br.

P rzychody jego w ynosiły w  styczniu fcr.: 
Ze składek w kraju 319.227 M,
Od rządu U. N. R. luO.OOO Jvl
Z Atoerykd l,0p7.16ti M.

w lutym  b. 
z  kraju 
z A m ery® i

r.r
Razem  1,456.3»9 M.

182.9-1 d M. 
-1,433.708 Mi

w tzy ą  tą m to s te r się solidaryzuje. Posłow ie 
N. P . R. poparci przez lew icę stoją na stano­
w isku, że odpowiedź p. Kucharskiego na tn- 
fcorp&lacyę znajduje s :ę  w  sprzeczności z usta 
-wą o nietykalności poselski ep Na ostatniem 
przedśwńąteazncm  posiedzeniu Sejimu spraw a 
ta  n;e m ogła być  definitywnie załatw ioną z 
pew udń żbyt wielkiego naw ału  .ważnych u- 
fetaw. Obeoniie Sejm ma w głosowaań-i zade­
cydow ać, czy pragnffe widzieó p. Kucharskie­
go nadial na stanow :sku nwijstra.

Razem  1,616.622 M.
W ydatki w styczniu br. 1,197.598 M.
WyndaiM w lutylm br. 4,010.162 M.

uzyJi dochód w tych dwóch m/esiiącaich w y­
nosił 3,073.011 M.

5,207.060 M.

Rczma:tości telegraficzn
n ’elef.) (m) Sprawozdanie z oferad ryskich. 

Wczoraj w połudn e oćnyło się plenarne io:'ied/e- 
rtie członk jw  aelegrcy; ęokojcwei, pod przewo­
dnictwem p. Dębskiego. Omaw ano sprswy trak­
tatu '■yskego. W godrtijiach w ecznrnych p. Dąb- 
sk referował o przebiegu rokowań ' .trafetade po­
kojowym ryskim na posiedzeńu rady •'rtinistrów.

(Telef.) (m) Obrady komkyl kodyfikacyjnej. 
Rrzipoczęły się w Warszawie obrady państw wej 
komisyi kodyfikacyjnej pod pfżewodniotwein pro-

a niedobór dtfezedł .poważnej sumy 2,134.749 M.
Spra^/c-zdaiiife kasow e it'e wymienia w ja 

ki sposób p te ry  to ten deficyt, laik narwet spo 
strzeże w krótce, że spraw ozdanie nie op:era 
ż e  na zdrow ych zasadach rachunkow ych. 
„Ukr. Komitet Horcżański**, • istrreje bowiem 
cĄ gruidnia 1918 r. j od tego czasu ^-pływają 
do n :egr, sikiłatffld z ' całego kraju. Dlaczego 
w 'ęc  wypwaimo dwa ostatnie miesiące j z nich 
z e s ta w ó ' o rachunek k a s j^ y ,  to chyba pozo 
stanie tajen-pbą nuwej 'buóhaltefyi ruskiej.

W  każdym  razie n a leży  zwirówć uwagę 
na fafrt, że RusBni am erykańscy przew ażnie 
bkkjnii rrfbclfitPcy dostarczył'! ztomlkdm sw rim  
w przeciągu dwóch miesięcy praw ie półtrze- 
cra mficona m arek. Mimówoli clśn;c się pod 
pióro -zapytanie: Ą kogo wsp^sna.yaią nasi ro  
dacy z za Oceanu 1 kto zda rachunek z ze* 
branych tam funduszów ?

MARKI PRUSKIE.
W edłe doniesienia JR. Kraju** '(trzym ane 

go jak tvdenużi z w iaiygodnego źródła, ruscy 
„niezdwi!słv>wcy“ we Lwowie, otrzyniaJi 

ipnz-ed kóleu tygodniami nuli en m arek niemie* 
dkich. Suibw-oncya ta nadeszła z Berlina via 
W iedeń na tydzśeń przed ple bis rytem na G, 
Ślą-siku. Jak  donosi daloj to p :smo kilku po- 
.slćtw 'zamierza wmieść do rząaii Uj W- R. V 
Tarnowie ‘interpelaicyę w  tej spraw ie.

NOWE KIERUNKI W SOCYALIZMIŁ
W edle dcinies-łemia „W^eredu** wsfzystkifl 

tikrainisikie pairtiye socyaUGstyczne Nadidi/ie* 
przańsczozyizny tak w  kraju jak i na amigra- 
cyt, przebyw ają obecnie przełom ow ą ohrwdę. 
Na Lłkira/inie przejaw ia się teir, przełom  w  fot 
m:ie zgody na radańslkij system  rządu w repu. 
tłflce r-krainsfkiey, w zmaga, iffaoh dó lik w d a- 
cyj bezcelctwjnch, dizifcch pow s.ań i p rzystą . 
pienia, do pra.ry pad gospod-arfcą krajow ą. 
Tak scirn  eanrgrarya nie uzra^je orn ..Wszecfli 
L'ikira-:rckiej R ?dy“ w e Wiedmiu arii też rządu 
U / N. R. w  Tarnow ie, sprzeciw ią się ofocej 
rkerw encyj r a  LTkrain-:e i oświadcza sję za 
Irkw^dacyą polwistań a  za u,znaniem raidańsikiej 
r e p f j f t l  P rzezo rny  .jWpered** m ć  podaje 
źródeł skald zaczerpnął te wiadomości, to też 
wy dak, się one bardżu podejrzane zw łaszcza 
-z tego względu, że podaje je pidmo. któreimu 
u rz m rw -re  nawet zarzucono SŁ,rzy,aviiŁ bol< 
uzewEzuriowi.

-w

Z  r>N JA .

CHŁOPSKA DEMOKRACYA.
„Ritdmyj Kraf* zw raca się do P. S.

PRZESILENIE W MINISTERSTWIE SKARBU
Kto ty jesteś? Ohłępek pofcłi 
Butny, iiardy i uparty 
Gdy dostanę się ao właazy h 
To -ją trzymam nie na żarty 
Jaki znak twój? Pełny spichJer*
I kapiąc0 0łuszczem kluski,
Kt. rtas zechce rek wrowac
Popamięta miesiąc ruski
Odizie ty rrieszfkasz? W białe] chacł*
Gdzie są grusze i jahłon:e.
Przy dceniu krów mej iunia 
Marsza gram na gramofonie.
Ciem się trudnisz? Różnie -bywa 

- Sieję, orzę, rąbię w lasku,
Czasem sobie jeste^, posłem  
Czasem sobie r  b:ę w  paski).
Co ty lubisz? Toć wiadomo 
Taniec, wibce i gorzałę 
A najbardziej to n'edziełę,
Be se można zaleć pałę.
Czem .pogardzasz? P  daikantf 
Doprowadzisz mię do buntu.
Chłop n-'e poTo jest u władzy 
łby płacić grosz od gruntu.
Opłat, danin i pcidaitfków 
G rzei berę się od trądu —
Chłop nie pofo jest u władzy,
Aby płacić grosz dla rządiu.
Pan minister tym zasadom 
Jeśfi nie chce dać posłucSK 
Krótki z nim robimy koniec:
Frecz od -̂ eki paralucbul 
Niechaj płaci pan, czy kupiec 
Albo urzędnicza kasta —
Zr zumieliście nareszcie:
Chłop potęga fest 1 basta U 1 y ł

K enr

Gan. Carlon de W art we Lwowie,
Lwów, 8. kwietnia.

Wczoraj rano przybył z Warszawy szef wo> 
(Nr. 78) z apelem  by  p r /y  pomocy irm-ych Udowej Triśsyi angielskiej w Polsce gen. Cart n de 
demcfcraih-czinych partyi polskich korzystnie Wiar.t. Na dw rcu powitali go reprezentanci

L. 1

fesora uniwersytetu Jagiielloftskiegi- dra Fiericłia. dila Rusinów załatw iono spraw ę ''efo-m y a>-lwładz: w zastępstwie gen. drfoga^a radca Jerzy
Obrady, w których uczes'ńczy 39 członie ów ko- 
m;svi, pctrwalB trzy tyged-nie,

(Telef.) (m) Likwfdacyo tzw. zdobyczy wo

gram ej j tw ierdżi, że wśród włościuńsik-ch Wodzicki ze starostą Rrechowitckim, gen. Lama- 
'raais hidowych znajdzie się w ów czas nntych- !zan z szefem sztabu MaryańsMm. prezydem. mda- 
,-ri'ast element gotowy d-o przeprow adzenia Jsia Neumanr, wiceprezes kolei Fiawluszkiewicz, 

jeme* Rząd jwzystępŁje obecnie do celowej 1 - jw 'o ’y- nazcidowei finaczea erozi zamienieniem dowódca miasta pułk. Jasiński z adjutantem p:r,
ikm.'dacyi materyału rzeczowego stanów ąccgolMftkfcpofeiki wschodniej i WcUynia w  teren Kowaisk m, (komendant poiicri ^Hoszowski, dyra-
tzw. zdobycz wojenną. W * i i  narodow ych. jktar policyi dr. Remiauder i inni.
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w yśw ietla od  8 bm . w spaniały  film  w ytwórni 
„ N O R D IS K *  5-aktow y d ram at pod ty tu łemMur CHIMERA Ol

WYZNANIE W OBLICZU ŚMIERCI
w e t. r o l a c h ,  AOS i m u  WiETH. N a d io  d o b o r. u z u p e łn ie n ie

'Równocześnie przywitał generała konsul an­
ie lsk i Whitead i ka p tan ang. Grand,

Prezydent Neumaran wygRsił krótkie przemó­
wienie do generała, w którem zaznaczył, że m. 
Lwów wita bardzo serdecznie generała jako do­
brego znajomego i przyjadetta z czasów, kiedy 
Lwów był ostrzeliwany.

Generał Carton de W iart pojechał w towarzy 
stwie gen. Lamezana ita -pole ćwiczeń, gdzie inte­

resował siię żywo i,oh przebiegiem. Dtziś rano jo­
dzie generał ang, do Kamionki Shunnlowei gdzie 
odbędzie sig ćwiczenie 8 punku ułanów, mającego 
piękne tradycye holowe.

Wczoraj odbyło SJę na czteść sympatycznego 
gościa śniadanie w ndsyi ameryKansIkkl Wieczo­
rem podejmował zaś generała de Wiart szef D. O, 
G. gen. Lamezan,

t-
K l ę s k a  a m a t o r ó w  a lK o l* c l u .
Podwyżka podatku alkohol wego z 6 na 200 Mk.

PosUsdzHte Rady miejskiej. — O iśnucfaoinłenie taźtfl Ducheńskfiego. — Lokal dla ocHflMd! im. 
PJswltkiego. — Płape straży akcyzowej. — Jak poprawić Jakość chteba? — Podwyżka PK>- 

datku od wódek. — Podw yfly tramwaju ] świa tła jeszcze nie uchwalona.
Lwów, 8. kwietnia.

(mg) W  zastępstwie nieobecnego prez. Neu- 
ntanua przewodnezył wczorajszym obradom Ra­
dy mitjsk ej wceprcz. dr. Schleicher. Uchwalono 
na wstępie szereg wniosków nagłych w rozmai- 
tych sprawach.

R. Aleksander Weich poruszył sprawę uru­
chomień a łaźui Ducheńskiego, motywując wnio­
sek, że istnien e tykko jednej łaźn w mieście od­
bija się niekorzystnie na stosunkach zdrowotnych 
ludności. Postanowiono w myśl wywodów mów­
cy  rozpisać konlrurs na przeprowadzenie inwe- 
stycyi wym en onego zakładu. Na wniosek r. dr. 
Ruckera uchwalono u-dz.ełić lokalu w  realności- 
przy ul. Jabłonowsktcn ochronce im. Piłsudskiego, 
łctóra ma bardzo szczupli i niewygodne pam esz- 
czenie. R. Dolanow cz ujął s ę  za upośledzoną pod 
Względem materyalnym strażą akcyzową, której 
sprawę poruszano już na poprzedni em podedze- 
>iu ] przedłożył wniosek nazły, by w ciągu tygo­
dnia opracowano projekt poctwyżk płac nie cze­
kając na zatwierdzenie pedwy-żki n plan akcyzo 
wych przez rząd. Wniosek przyjęto.

R, Salamander podniósł, że chleb miejski stał 
się niemożlwy do jedzenia i wywołuje Iczme dno 
roby ludności, co stwierdzić można w  zestaw e- 
niach Kasy chorych. Piekarze nie ponoszą tu wi­
ny, gdyż dostają mąkę zaw erającą tylko 30% 
mąki żytniej, a resztę stanowią rozmaite domie­
sza:'. AJ.owcą domagał się zwołania subkemitetu 
aprow;zacyjnego ze współudziałem piekarzy, oraz 
podwyższenia część mąki żytniej w  mieszań:nie 
przeznaczonej na wypiek cWeW do 70%.

R, Maksymowcz przemawiał za zńesiemem 
Urzędu walki z lichwą, który nj« spełnia swe* o 
zadania.

Wśiód spraw porządku dziennego najżywszeni 
Zainteresowaniem zaznaczyła się spr?w,a podwyż­
ki opłat za napoje alkoholowe. Podwyżka jest isto 
tn e znaczt”  gdyż wynosi 200 marek od 1 tra za 
napoje sprytusowe (z 6-c'u marek), 3 marek za 
Piwo, 4 marek Za miód. Sprawę referował r.. Te- 
renkoczy. Za przyjęciem wniosku oświadczyli s ę  
prawie wszyscy następni mówcy (rr. F edier, Cnry 
stowski, Thtull e. Syn owski i dr. Mikołajski), z 
wyjątkiem r. Maksymowicza, który proponował 
n B H O H B B B B ń B B H B M H B n i  
IiJlftua Ofctawowa, p. Franlkowska. p. Horuszikie-

by podnieść obiatę od spirytusowych ndpoóóro 
tylko na 100 marek i stosować ją tyato no hurto­
wni nadto domagał się przedhiżeńa terminu za* 
Piaty Przy zgłaszania zapasów z 3 d »  na 30 dni. 
Rr. fiauswald, dr. Mikołajski i W-fodzunirski za­
dali uwolnienia od podwyżki’ aJkóhołu drtl celów 
leczniczych, lecz wniosek ten upadł. Przyjęto na­
tomiast "wnioski referenta oraz wniosek r. Maksyw 
mowicza na przedłużenie term rra zapłaty. .

Wkońcu r. Fefsztyn przedstawił projekt na 
podwyżkę cen światła i jazdy koleją elektryczną. 
Cena biletu zwyczajnego ma być podnesiona a 
6 marek na 10, z przesiadką z 8 na 12 marek, bi­
letów poranny ch i wojskowych z 4 na 6, z dwor­
ca głównego a 10 na 15, centa biletu nocnego bę­
dzie nadal wymość 10 marek. Cenę karty m>.s. 
bez ograniczenia jazdy podnosi się z 500 na bOO 
marek, do dwurazowej jazdy z 220 na 300. kari y 
szkolnej na 110, z  przesiadką na 150, dla urzędni 
ków miejskich z 100 na 150 marek.

Ceny światła dla mieszkań projektuje Aomi- 
sya elektryczna podńeść z 18 na 25 tnc/-ek za i 
k lowatgodzlnę dla lokalów publicznych z 28 mk, 
na 40 mk., dla km z 35 na 50 mk., dla motorów 
z 12 na 17 marek.

Po dysicusyi, w której przemawiali rr. Ęoflrn* 
ger, Brodaeki. MaKsymowicz i inni. odrocoune 
dysknsyę na wniosek r. iBol. Lewickiego z powo­
du spóźr. ouci pory do następnego pos edzenia, z \  
tem podwyżki jeszcze nie zostały załatwione,

P l a n y  f  n a n s o w e  M a g i s t r a t u .

Lwów, 8. [kwietnia.
Wzrastajiące z dnia na dzień w ydatli adejskio 

zniewoliły Magistrat lwowski do szwcania no­
wych źródeł dochodu. (Planowane jest zapr-owa- 
d zenie opłat miejskich zl wynajem mieszkań w, 
hotekch, pemsy.oina.tach, pokojach umeblowanych 
(chaiiibres garpies), -pokojach noclegowych i g o  
spodach.

Opłaty te uiszczać mają osooy mieszkające w 
hioteiach, penisyonatach itd., a oplata mą rzecz: 
gminy wynosić będzie 20 proc. należytaśd zapła- 
o iiej za mieszkanie. Za podstawę przyjmuje się 
kwotę rzeczywiście zapłaconą przez, loleatcią 
'"raz z meblami, usługą, pośdeją i oświeiiuniem.

Nateżyitiość gminną uiszczać mają wiaścńrele 
tych 'Otkali, względnie ich zarzą-dcy do 8 dni po

D r u g i  Z j a z d  m u z y k ó w  p  I s k i c h .  wiczówna, p. Jawt rowska-Bańkowska, p. Loebllo-
~ . . .„ , ,, , rr- , ,  Iwą, p. Seimajer, dr. Wójcikówna, p. Kelies-Rran-
Od jednego z uczestników ksparków w a, E. Walter i prof. Chyfoiń-

wybitmogc»,pracownik* na pota muzyki w ^  _  Jak ^dzim y . ze Lwowa przeważał ele- 
Podsce, otrzymal.smy ze Zjazdu muzy- ment ^
ków w W arszawie garść wrażeń, które- 
mi się z Gzs teiuilcami dzielimy.

lwów, 8. (kwietnia. 
Zjazd muzyków, k 'ć ry  odbył się w siti ^cy,

Uczestników zdazdu powitał przemową wice- 
mMśter kultury i sztuki tlduri-ch, następnie wygio 
sił pełna głęboki a'i myśli mowę powitalną Henryk 
Melcer, któregc- też jednogłośnie obrano przewed-

był drugim z rzędu powszechnym zijazefem muzy- uczącypi zjazdu. Trzeba przyznać, że było 'to z 
ków po4skith. ipierwszj odbył-^ się we Lwowie  ̂witiką korzyścią dla tzijazdiu, Melcer po-trafi’1
przed dziesięciu laty. Był -to pierwszy zjazd w 
wolnej Polsce zjednoczonej j te  stanowiło jego 
urok specyalny i znaczenie pierwszorzędne.

Dobrze się stało, iż zjazd odbył się później,

wprowadzić i tu. barmcmćę i uuknąć wszelkich dy­
sonansów, o które przy różnicy „stroju1' dzielni- 
coweg; nie było ^nudne Obrady szły gładko, i -da­
wały uczestnikom dużo oo roboty. Był to rzeczy-

niż początkowo był projektowany, gdyż i pora i pracujący,
poświąteczna -otoUwift licznym pi acownik m na ' PrpgraTtf prac zjazdii obejmował icęól spraw 
niwie pedagogicznej przyjazd i przygotowania związanych z kułtnrą mu-zyczną w Po-lsoe, a vGęc 
mogły być z większą uczynione starannością. I sprawy dotyczące twórczości wiedzy muzycznej,
to też z całym naciskiem zaznaczyć wypada: 
Zjazd Przygt -towany i zorganizowajny był wzoro­
w i. Być może, iż w staranności posunięto się na-

pedagogłi imuzycznetj oraz isprawę 'crganizaayi 
zawad) wej muzyków. W zjeździe bi"atli udział 
także organiści- i muzycy orkiestralni, których

wet za daleko, przygotowano^ bowiem zby* w ele spraw potrafił gorącu i umiejętnie bronić p. Eiekto 
reieratów, tak, iż niew&zysr,kte z nich mogły być rowjcz ae Stanisławowa.
wyglosacmta.

Zjazd wyróżniał się korzystnie od 'podobnych-, 
ifctóre odbyły się już w Warszawie, gdyż nie miał 
bynajmniej charakteru towarzyskiego. Obrady 
miały przebieg bardzo poważny a doty­
czyły maljtetlotnDelsizych zalgadtnień związanych ą  
Scd-iUrą muzyczna w Polsce.

Na zjazd pirzybyi] przedstaw iciel wszyst­
kich dzielnic Polski. Z Pbznania wicedyrektor Aka

Obrady t  czyły sie w  plenum i selxyach. Te 
ostatnie -dotyczyły spraw specyalny oh, urniawias 
n-yoh w szeregu referatów specyalny eh, których 
wyliczenie i omówienie zajęłoby ‘tu zbyt wiele 
miejsca. Zdołano tylko wyczerpać część zakreślić- 
rjego pr 'gi%ńiw. Jedlna-kże to, co wobec zagadnień 
chwili i dzisiejszych stosunków społecznych i e- 
konomi.znych wysuwało się na plan pierwszy a  
mianowicie, organizacye zawodowe muzyków,

demii muz. dr. L. Kamieński, wyhLtn-y muzykolog, z .stało osiągnięte w całej pełni. I to moina uwa- 
z  I nbllna P. Mjtkieta, dyrektor T-ow. muz. z Kra- źać za realny sukces i moralny tryemi zjaz,diu. 
ik'wa dyrektor Bursa i dr. Reiss, ze Lwowa byli Utworzone -zostało iZJednoczemie Związków Mu- 
ftbecni: dlyr. Sołtys z żona- p  Zofia krokowska, n l PtJi«kjth w skład którego — iak już ż  sa.

mej nazw y wynika — iwdiudzą w szys% ie zrze- 
| szenśai muzyczne polskie. Statut przew idu-jte pepie- 
j ranie interesów m uzyków  polskich, a cel ten za­
myśla osiągnąć przj pom ocy -takich śnodków. jak 
w ydaw anie pism m uzycznych jmprezy konc., poi 
pieranie twórczości muzycznej.

Poniew aż ogół kw estyi na żadiij trt zja­
ździe wr3rczerpać się ode da, okazuje się koniecz­
ność organizacyi — tot-óraiby czuw ała nad neafr 
zaćyą programu wybrano Raaę główną, która  na 
podstawie puwziętych przez zjazd rezołucyi pra­
cow ać -będzie nad ich urzeczywistnieniem . W ftef 
i-ękacli w ięc spoczyw ać będzie niejako ioa m tuy- 
ków  polsfUch.

Nie należy wszelako sadzić ażeby uczestnicy 
zjazdu bez przerwy tylko oddawali się pracy. Po­
starano się. o  uprzyjemnienie im pobytu w  lennie 
przygotowanych na zjazd produkcyi i koo^enóya 
W operze byli uczestnicy zjazdu na. pn  edstawie 
niu „Trystana i Izoj-dy11 oraz ',JVlairyi“ Statków- 
skiego i „Zamarłe oczy" dlAłberta. Na kooaerc&p 
filhahmonicznym grał ■ Melcer swój koncert z  to ­
warzyszeniem orkiestry, wykonaj** symfonię Szy­
manowskiego, ą pani Ruszkowska odśpiewała Nie­
wiadomskiego, R Iżyckiego i1 Melcera. Usłyszano 
również ,£)ziesfiąKą isymli ni)ęi“ jw ^Beetoovenow- 
skim roku.

Nie zapomniano i o n a sz y c i wóeBóch umar­
łych. DjTfiktor M łynarski postaw ił iood koniec 
obrad nagły wniosek, spri-twa-dzenia zw łok Cho­
pina do ikrahJ

Zjaiz(d pozostaw ił iłaześtWBbm &ak 
wtrażen:e, głów nie właćtre dlatego, że udało Bt& 
pokonać taki rgnom pra-cy ti posunąć oiganizaicyę 
m uzyków polskich o  krok tak ważny, może prze­
łom owy.

W. Z.
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upływie każdego miesiąca w kasie iniejokiea pod 
wigorem przymusowego si lgnięcia i dtść wyso 
kkh grzyw ie a

Projekt odtrośiręgo statutu, który musi otrzy­
mać ap rba tę  .rady miejskiej i władz kan«pete»- 
taych, opracował referent fem sow y magistratu 
p. radca Ostrowski.

M ożliwe jest że  gmina1 doch.c-daini tą dTOgą 
zdobytymi, poratuje ittcchę sw e  unocno n:icszar­
ga ae iimduiwc. lecz odbije się to  bardzo boleśnie 
na kieszeniach przyjezdnych!, opłacających i tak 
już w j solki e należytości hotelowe.

Groźba strajku piskany.
Lwów, 8. kwietnia. 

f§J Wczoraj przez cały prawie dzień u- 
rzgdm.cy waiBsi z tóclifwą p rzep ro w ad z i po- 
:.'&akwama i rewteye za pteorywbm białem 
w  lóżnych skłetpadh spożywczych, 5cOiVcn- 
iiych j kawiar.riadi. Sktmffeikawano znaczną 
ńaśc pieczywa wszeflkiego rotizaju. Na skutek 
tych rewizjpf majstrowie piekafrscy odbyli 
Wdroraj Irrtprcłwazciwarie zeibnante, na którem 
uchwalono podzymć -rratyohmiaist u odnośnych 
własfe puzędsrawi-riia przeciw tym za rząd ze- 
otem i o fteby one nie odniosły skutku z dniem 
dsasiejiazyJm zasstrajtować.

0 Górny Śląsk dla Polski.
WIFC W ŻÓŁKWI.

(Od waiszego żółkiewskiego kkrespofiderata).
ŻjMkSew, 7. 'kwietnia, 

(u) Oeilenn za-maczenia stanowśsKa tutej­
szego obywatelstwa w obchodzącej żywo cały

Ufna w  spraw fedliw cść friastryfch 
nie odstąpi od nicn i gotow a jest każdej chwdla 
j wszelkimj środkami bromć sw ych praiw i o 
przed ssę fcażtdariu. krzywdzącdrrwi 
kowi.“

Rezoiucye puwyfcize ud twa®® zdbrTJtń 
jednomyślnie wśród Kipmkwch oklasków1" i na
tein w&ee 
ustach..

załkońazono z  pieśnią „łto t ;f‘ na

Wiece gómo-ś ąskie
w pow. lwowskim.

Lwów, 8. Sstr ietnia. 
oiaranieiTi powiatowej organizacyi (P. S. L. u- 

rzaidzouo dwa wiece w  sprawie Górnego Siąśka 
w powiecie Lwowskim

Pierwszy wiec oibyl s* w  Piiaiictmytacdi w 
niedzielę 3 bm. przy udł.iaJ? udcszkańców gimn: 
Puetomyt, iGlfc^ei Leśniowic, ''Naw-aryt, M»srek, 
Miłoszowie c. P> dsaulek, Poraźmy i Siemianówki, 
na podwórzu naczelnika gminy Józefa Łsałskicjjo, 
którego też obrano przewodarczącytn. Sdactarzo- 
wał Woijc;eah Suraiak przoW. Kółka rolniczego.

Po zagajeniu i wyjaśnieniu z n iż e n ia  wiecu, 
oraz sytuacyi Państwa Pcjskiego w  „becraea dobie 
prze* p. Józefa Srokę, przewodniczącego ' igutii-. 
zacyi powiatowej PĆł. S. Lud. p. Stanisław 
Swojak, sekretarz crganizacyi PSL pow. twowek. 
P dkreśiii znaczenie Śląska Górnego dla PoitSKi w 
szczegółowym referacie o przebiegu plebiscytu, 
nadużyciach!, jakich dopuszczali się Niemcy iip. 
Przemówienia prelegentów wysłuchano z  wiel- 
kiem zainteresowaniem się i z wyrazem oburzenia 
przeciwko lemurowi niemieakiema.

P,: referatach rozwinęła się ożywiona dysku- 
sya, w czasie której przetnąwiaii: ks. Bar. Kazi- 

naród kwesrryi górnośląskie,} odbył się tu rfnia mierz Gajewski proboszcz z Pustomyt, nacz. gm. 
i, bm. w  fkairytarza U asz ta ru  0 0 .  Dcjmteśka*- Isafeki, p. Sroka, i w'elu innych, 
tsów wiec ludności jwjskiiSj tut. pow iatu p rzy  | iPa uchwaleniu rez jucy i i po 
*dz«afle nKOzełn^ków głnte. - wiecu o<Jśpiew?nieni ,^łie. rzueirn ziemi’

Żgiioiiiadiziity się licznie w szystkie sfery koaczcuo.
W-tciSikaiiców amanta i wsi gjwcći sedidarneso j Drugi wiec odbył się w poniedziałek dnia 4.
taanainbeistolwur.Tia w sposób zdecydow any i bm. w Jehow ie,
n-icdwuziaoictzny o konteozuości przynaSeziiiu-

otbszaTÓw Q. Śląska do Polski siosow - 
dje do wymików odbytego pfeb^sćęrtu.

R eferat o ekosictmicznem i poltty ^zueim 
■snaczertiu Górnego S iąska o terro rze  i nadu­
życiach (niemieckich, 'popeta-iomyiah' poduzu? 
ilkcyi plebiscytowej, fakoteż o  rrleprzelbrairrych 
j-kanbatch i bogactw ie zśemi góunośląslkiej, ob­
cu jące j w  p tM ady węgla i fabryki różnoro­
dne, cy-owiedSzeiriu się przew ażającej Ucśd 
głutin gonijośląslkiiclh za 'PoNką i niezbędnej 
pogrzebie w cidenia pofHdcj połaci kraru tego 
ifa PcM ti wy&loślł kierownik ginmaizyiuSm, p. 
ir  .Stanisbiiw iGzerski-.

Po . referaese pozedłożołno zgrom adzonym  
łastępującc rezolucye:

„Luduosć miasta Żółkwi oraz pow iatu re 
..'rezantowana prizez w szystkich naczelników 
'irun:

1. Stw ierdza, ż e  inflimo kitkowieko\?e$co 
(icłsku i system atycznie protwadzomej germa- 
jizacyil mimo terroru  i fałłszerstw nidntie- 
•.ktCh podczas. plebiscytu lud Śląska Góme- 
;o dał niez^iprzeczolny dfcwód, że pragnie po­
uczenia z Polską;

2. Żąda .pnzyłączema do Pętelki wL&yist- 
a d i  obszarów  Górnego- ś ląska , w  których 
ucltość'opow iedziała się za Polską, jakoteż i 
‘yCh. 'które ze wzgiledów gr spocferczj^ch są z 
amtyimi ściśle zw iązane, a więc pow iatów  
Sadadrzańsikichi. które umożliwią nam korzyv 
łtanie z O dry jako międzybarcidowei arteryf
wodnej, oraz t y #  obszarów , przez które j>rze w dniczącemu plebiscytu wwraźamy gorące po­
chodzi lim̂ a kolejowa, łącząca Bytom z P o - .dziękowanie zra korzystne przeprowadzenie aktyi 
maniem. pJebłscytu.

D:iia sala szkolna zapełniła się gosocsJarza- 
mi i "wieśniakami, jak również ml dzieżą z Sicłwj- 
wa, Kozielnik i Pasiek: Zubrzyckich.

O Śląsku Górnym i plebiscycie mówił p. Jó­
zef Slroka.

W czasie Jyskusyi kilku mówców dało wyraz 
puwszechiKttTU oburzeniu przeciw gwałtom nie­
mieckim i zaznaczyło, że Śląsk musi należeć do 
PoWki. Przemawiali komendant po i państw, przo­
downik Sakk, przew. wiecu Jan Hreczuch, sekre­
tarz iwiecu Antoni Mickiewicz i umi.

IPo uchwaleniu rezolucji i odśpiewaniu hy-mtu 
Kciiopirckioj. ,Nie rzuckn ziemi“, przewnodnicząc/ 
podziękował prelegentowi za przybycie i wiec 
zamicnął,

Rezolucye, które zostały uchwalone na wie­
cach.

Zebrańi na wiecacn w  Piustomytacft i  w Si- 
bht/wie dnia 3. i 4. hm, uchwalają:

1) Świadomi tego, że Śląsk Gór/niy, prastara 
dzielnica Piasta, jak, własność eolski dostała się 
wskutek przemocy posd jarzmo pruskie, uznajemy, 
że dzielnica ta. według sprawiedliwości dziejowe! 
musi wrócić pod skrzydła Macierzy Polski.

2) Braciom z Górnego Śląska, walczącym dziś 
po wiekowej niewoli o powrót na łono Polski, na­
syłamy wyrazy najgłębszej solidarności i zapew­
nienie, że naród cały niczego nie poskąpi a w ra­
zie potrzeby nie cofnie się przed ofiarą krwi, aby 
wola l-h w całej pełni była uszanowaną i wyko­
naną.

3) Niesirndzeuenm bojownikowi w sprawie 
,Górnego Śląska1 Wojciechowi Korfantemu, prze-

Lwów, 8. kwietnia. 
Wszfystffie bez wiyjątiku pisma krakow ­

skie podw yższyły  z dniem 1 bm. cenię egzem 
w yrc-1 plarza z  5 mik, nu 8 mik., w  odjwwiednini 

stcsuańiu potm oszą: także cenę prenum eraty.
P rzy  cenfe obecine}, k tóra dio odbrzyimich 

z dłiia na dzień rosnących kosztów w yda­
wniczych dzfenniika w  żadnym  już nie pozo* 
staje stosunku, itfe zdoła" także podpisane 
W ydaw nictw o absodutirfe #ymżc kosztom  
produkcyti pisma codziennego nadążyć. —- 2 
cteugiej strony nie chcem y dopuścić do obni­
żenia poziomtu i walorów' pdlsma, z którego 
stale — przez szereg 12 lat — uzytelnik o 
kaitdytai przeljawtie życia pcJnycm ego, apo- 
łeozueg') j gospodarczego nailieżycie mógł się 
POtaiformować.

Pow ody te  zniewalają więc także m a  
tło podniebienia — w ślad za w s z ^ tte m i 
dzieraiSkami krakow skim i — ceny pojedyn­
czego egzemplarza j pretniumeraty.

Począw szy od piątku 8. kwietnia b. r. ko 
sztow ać będzie pojedynczy numer pism na­
szych t. j. „G azety P a ram e j“ względnie „Ga­
zety W ieczornej"

3 (ośm) marnk.
Prenum erata niiesSęezm m ynosść będzie: 

Za 1 wydanie („Gazeta POianna" lub
„Gazeta W ieczorna")..............................170 Mk,
z dostaw ą w  Imiejscu lub ^zesy}-
ką pocztową ..................................... Its5 Mkl

Za 2 wydania („Gazeta Poranna" i'
„Gazeta W ieczorna") . . .  . . 340 Mk, 
z dwwuizową dostaw ą w miejscu 
łub przesyłką poaztow ą . . . .  370 Mk. 

P. T. Premmimerartorów,' k tórzy uiścili pra 
num eratę za kwieć eń po starej cenie, piosi- 
rny o bezzwłoczne dopłacenie za kwiecień:
1) przy prenuimeracie 1 w ydania bez 

dostaw y . . . . . . . .  50 Mk,
2) przy  prem im eracie 1 w y d a ja  z 

dostaw ą do doimu lub z przesyłką 
pocztową . . . , . . . . 55 Mk.

3) przy  prenum eracie oibu w ydań bez 
dostany .   100 Mk,

4) przy pronunrerade obu w ydań z 
dostaw ą dio domu lub przesy łką 
p o c z to w ą ..................................................110 Mki

a to tem pewmftej. ileże w  przeciwnylm raziia 
z dniem 21. bm. będziem y zniewoleni w s trz y ­
mać dtal^ą dostaw ę pisma.

Wydawnictw**
„G azety Porannej" 1 „G azety Wieczornej*

nauTępny.n 
“ wi^c za-

NEfCROŁOGIA.
f

Z WŁODKÓW

A H T O N I N A  K Ę D Z I E R S K A
w d o w a  po  lek arzu *  

zasnęła w Panu po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
iw. S akram entam i, dnia 4 włetni b r ,  p rzeijrw ssr 

la t 48. 10®?®
EWsporta ,d zwłok z domn przadpogrzebowego

(ul. Kochanowskiego I. 96) ni dworzec kolejowy odbę­
dzie ai<j w sobotę dnia 9 kwietnie 1921 r. o g. 9 rano.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się  w Torzom w po­
niedziałek dnia 11 kwietnia, na który krewnych, przyja­
ciół i zn j omy eh zapraete w amutku pa;r żony ° —AB ra t

f T A I ? Z I O  K O C K U R
najuk‘ Ciaftszy synek, 

zm arł dnia 4 kwietnia b. r  w 6-taj wiośnie tyc ia  
W lębokim amutka posrąieni -odzlce zapraszają 

k_ewnyc i • przyj *niół na pogrzeb, który aią odbędzie w 
piątek dnia S om. o godz. 11 z domn żałoby przy nliey 
na Bajki 1, 17 ną cmentarz Łyczaków*!"- 10906
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N A D E S Ł A N E .

M SO T 1 Bi.Djjł B IPJUCR BfiBBYCI I BIURO®.

D r. M B  C H A Ł  H I N G i L
O b e c n i e  j m u n t o w i K a  1Ą ,  I'j8 i 7

Z A K Ł A  ) L E K  A R S  K O -  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r. W .  G R O B  i H .  G R 3 B
Lw ów , Legionów 29 (daw  iej K arpia Ludwika). 60.24

M M  f l r T f lT B L O N S H r iL f A
choroby włosow, k>smet>ka le  .. v H ‘>ROBY SKÓRY, 
CHOROBY WENERYCZNA. Róntjjen. i ampy «w»rcowe 

Darso .waliucya. Endoskopia. D atcr.rua. 9i't>y
Lwów, Kłem. Tańskiej I. (obok hotelu Georgea.)

K R O N I K A .
Repertuar teatru mCdfcfcleseoi
Piątek, 8. fara. o 7 wiecz.: „Holender tułacz", 

opera.
Sobota, 9. fam., o 3 pop.: „Miód kasztelański", 

kom edia.
Sobota, 9. fam. o  7 w .: „Incognito", operetka.
Niedziela, 10. bm. o 3 pop.: „Księżniczka czar­

dasza", operetka.
N oazie ta, 10. bm. o 7 wiecz.. „Ewa", komedya.

Biuro koncertowe M. T  e rsa .
W piąte; 8. kwietnia: Rocital skrzypcowy Wł>

dzimierzą Pppowsiciego (z Odessyl. 10SJ7

Heiena OttawowĄ znakomita nasza pianistka 
wróciła onegdaj do Lwowa z Poznania i W arsza­
wy, gdzie wzięła udział w  Zjeźdź e  muzyków pol­
ak ch.

t  Ja n  Lidl. b. wiceprezytdettt Nasniestni- 
ctwa zm arł w e Lw owie onegidiaij przeżyw szy 
lat 82. Pogrzdb odbędzie się dziś g  domu przy 
•JWcjr Zam oysK ego 1-5 o godzmie 5 popot.

N O W A  P L A C Ó W K A . We Lwo wie roz­
winęło energiczną swojr działalność znane wWa « 
t*awie Tow. Ubezpieczeń od ognia „Omnium", 
Sp. akr., w Warszawie.

Towarzystwo to za'ożone zostało przez dw:e 
«djpvv»otnlcjszc instytucye bankowe, jak: Ban 
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, jakoteż 
przez Bank Przemysłowców w Pozrąaiu.

Na czele Oddziału lwowskiego Towarzy-

41?
IULES de OASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
■*r

POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

umnacgyla z francuskiego Zof a  Lewakowska
(Uą>; ca szyj.

Tełdtóy ca ły  pochłaniiętty sw ym  szkicem, 
niepewnie trzym ając się na nogach zalożo- 
*ycti jedna na drugą podskoczył niezręcznie 
' upadł jsdt d łu g i

Wśc.ekły, podniósł się z ziemi; (przybiegli mu 
5 pomocą, sądząc, że jest raaiony.

Wydawało mu się, że na ustach nżyniera za- 
irgał iron czny uśmiech;

Tymczasem od strony, w  której zdarzyła s ę 
eksplozya, nadbiegli robotnicy i oddawać nży- 
nierowi odłamki kam ień. Maksymil.an de Gihnore 
przypatryw ał im się uważnie, potem bardzo zado­
wolony pokazywał je otoczeniu.

— Widzie e więc wrnow e, że moje orzecze­
nie (było najzupełn ej słuszne.

Kamvczki przechodziły z rąk do rąk
Ktoś wręczył jeden z nich reporterowi.
— Patrzał ipan, rzek}, to nadzwyczajnie!
Teddy rozzłoszczony, wziął kamyczek, po-

trząsl nim koło ucha, w sposób, w jak bada się 
św eżość jai, a trotem przybliżył do ust, jakby 
chcąc pokosztować. Wkońou wręczył go inżyn e- 
nowi, który gnew ińe .marszczył brwS, i rzekł o- 
fftęWe:

- Nic n-ejna w  tym pańskim kamieniu.

stwu .Omnium* stoi p. Leon Korolec, dyrektor 
Banku dla Handlu i Przemysłu..

Mamy nadzieję, iż Towarzystwo to rów­
nież świetnie się wpnnradzi na ziemiach Mało 
polski. 1088S

Wiec z^amobaj (zowajtiych akademików Wsze­
chnicy króla Jałta Kazimierza we Lwowie odbę­
dzie się w niedzielę 10 b. m. (0 godz. 11-tej przed 
połi w sali XIV starego gmachu uww. Mikołaja 4. 
Na porządku dz ennym sprawozdanie komitetu 
wykonawczego.

Posiedźt-n© Komisy! czyszczeniu miasta od­
będzie się 9 bm. o godz. € .tej wiecz. w  sali komi­
syjnej.

S°kół-Macierz urządza 9 bm. o 7 w. wspólne 
święcone, połączenie z koncertem spacerowym i 
zabawą towarzyską. Wstęp dla członków gniazd 
soklicli i i chi rodzin bezpłatny. Bjjfet przygodowa 
ny. Strój zwykły. Prosi się członków Macierzy o 
niezawodne przybycie.

(—) Nagła śmierć. Na schodach realności 
pnzy ul. Łyazalkowlslkiiej 1. 147 zm arła 'wczo­
raj nagle żebraczka 70-letnfla Janow a, zamielsiz 
kał a na Jałow cu. Po stw ierdzeniu śmierci 
przez lekarza dlztettuicawego zywłoSkj odlwte-t 
ziono do Instytutu m edycyny sądowej.

( - )  Przysypany ziemią. W czoraj przed- 
południem niedaleflco dw orca kolejowego na 
t  .yczalkawie urw ał się .nasyp i przysypał p rs 
nuoiąicego tamże rdbcnfoiika Józefa. Borowego. 
Po w ydobyciu z zietmę nieszczęśliwego robot 
nika, przekonano się. łż tenże dioznał cięż­
kich obrażeń w ew nętrznych ł w skutek tego 
oidwtetrono go do szpitaila.

(— Pi zestroga dla wyskakujących z tram 
waju. W czoraj, skaut 20-letnl Franciszek Oel-
fiuger w 'yskoczył z jadącego tram w aju ŁD 
talk nńeiśzczęśliwie, że złamał praw ą ręikę. 
Oelfjngeirowi pierwszej potmocy udzieliło P o ­
gotowie rattmflccwe.

(—) Droga drzem ka. 'Podczas poipoi&dńio 
wej drzemki z pekojiu hotelu „BristóT wczo­
raj SkradlzDOno kupcowo Jasiowi Haftelowi z 
leżącej na krześle o-bok śpiącego, m arynarki 
portfel ,z 38.0U0 m arek. Z powodu szmeru, ja­
ki pdwistał w  pclkaju podczas obecności zło­
dzieja Zbudizlł się poszkodow any i wybiegł 
na k u ry ta rz  aa spraw cą kradzieży. S łużący

Rozjuszony inżynier krzyknął: •
— Jakto nic! Zawiera więcej niż dwa gramy 

złota!
— Jesteś pan tego pewny, panie naczelny in­

żynierze', spytał Teddy lodowatym tonem, rę­
czysz pan, że to prawda we złoto, to co nazywają 
złotem?

— No, a oóż innego? — krzyknął doprowadzo­
ny do pasyi inżyn*er.

— Niewiadomo, sei.tencyonalmie odparł Ted­
dy. rozbawiony wyrazem konsternacyi, jaka się 
malowała w. oczach obecnych.

Morenos uznał za stosowne przerwać tę ko- 
mczną scenę.. W gruncie rzeczy Teddy był mu 
sympatyczny. Fantazya-, ucieszne/nieraz zachowa­
nie tego citkawego chłopaka, bawiły go i rozry­
wały smutek, który tak ęzęsto go nawiedzał czy 
to podczas pilnego zajęcia, czy też zabawy.

— No chodźmy j,uż Matos, miałeś nam pokazać 
kopalnie, rzekł. Reporterowi zaś szepnął echo:

— A panu, niesforny chłopcze, przydałoby się 
trochę więcej rozsądku, co?

IV.

Na progu oberży Ałvarez‘a siedział, a raczej 
na wpół leża! stary żebrak. Zdjęta 11ością, a wię­
cej może jeszcze powodowana przesądnym lę- 
k:em Ewa napoiła starego. S edz ał teraz osłu­
piały, bezsilny, zda się pozbawiony zupełnie moż­
ności ruszeń1 a w dalszą drogę

Nic n e udało s ę z « ego ■Wyciągnąć, skąd po­
chodź'!? dokąd szedł?

Na rytam a Alvareza odpowiadał kiwnięciem 
głowy 'ub bełkotał jakieś niezrozumiałe słowa w 
obcym języku. j

Wobec tego pozostaw'ono go w spokoju. i

hotelowy Jara Jarem czuk pomagał jednak po- 
szlkdcliowpfiiemu w przytrzym aniu  złodzieja iw 
taki siposób. że temu z łupem udało  się zbledz. 
W obec tego pOlicya aresztow ała  Jarem czuka 
i na razie zam knęła go, w  sw ych aresztach.

(—) Znaczne kradzieże. Do" mieszkania dy 
rektora szpitala państw ow ego dra K. K rzyża 
nowiskiego nńnśeraj mocy po ytyigięciu k ra t  
\v o/kmiic diostał się dotychczas nie w yśledzo­
ny spraw ca i skradł z pokoju jadalnego jeden 
kilim, ubrus, 12 srebrnych noży i 7 . widett- 
ców łącznej wartoiści 64.000 m arek. Zdaje się 
że sp ray 'ca  zasrał spłoszony j w skutek  tego 
nie zdolfał on zabrać w iększego łupu. — 2  
zamkniętego mfeszkaimia Aleksandra P an­
kiewicza, przy> u l  Józefa 1. 6, skradzriomo 
w czoraj garderobę w artości 20.000 m arek,

lejha M r a  i Bmló Blilli,
zawiadamiają, że ślub icK odbędzie -się w femplu dnie 
17. b. m. o %. 12 w poi., na który zapraszają krewnych 
i znajomych.. Osobnych zaproszeń n e wysyta sią. 10902

ŚLUB panny Jan;ny Tapkow  k ief, z  panem  
Drem S tan isław tm  H ollankiem , st3-szym referentem 
Województwa Pomorskiego, odbył sią w sobotą dn;a 2, 
kwietnia b. r., w kość Św. Antoniego we Lwowie. 1070t

K O M U N I K A T .

XVII B. DEPARTAMENT MAGISTRA rU.
LB. 325121. Lwów, dnia 7. kwietnia 1921.

K a r ty  c h l e b o w o - m ą c z n e .
P  T. Mężów zaufania zawiadamia się , ż# 

karty chlebowomąćzne na okres od 13. kwiet* 
n a  1921 r. będą przygotowane do podjęcia W 
dniach 8. i 9. kwietnia 1921 r„ t. j. w piątek ł 
sobotę od godziny 5-tej do 7-mej po południe 
w XVII. B. Departamencie Magistratu, ul. Pic* 
k ars la  11.

Jedooc eśnie przygotowane też będą; kaytj 
na MACE dla ludności żydowskiej.

Zarazem .uprasza się P. T. Mężów zaufa­
nia o p rz e d ło ż e n ie  n o w y ch  w y k azó w  ludności 
żydow ski j.

Nale ytosć za karty chlebowo-mączne, ja* 
koteż macowe, wynosi po pięćdzies ąt fenigów 
za sztukę. 10886
tCTop^rnrTK-łar'

.S ta ry  Aivarez mawiał:
— N ech tam; nikomu nie przeszkadza! A jat' 

się będzJe wynosić, .da mu się coś tam na drogę.
Z tern wszystkiem nie można być .zanadto twar-, 
dym. Tu się straci,, tam s ę zyska...

Rob.ł więc swoje, nie zważając ma starege, 
nędzarza, otulającego się w łachmany i stale drz^ 
miącego.

Lhck Cze-wony przybierał teraz wobec Ewy- 
pozę zwyc;ęzcy.

Tego dnia siedzieli w kółku rodzitmetn za sto* 
łem, przed nimi kielichy z wirem. AKarez i D ek 
gawędz:łi poufnie jak dwaj przyjaciele, n e mający , 
przed sobą tajemn e.

Bandyta trzymał w pół dziewczynę i pił z nią 
z jednego kieliszka.

— He, he! ipatrzce no! Co za wysocy goście, 
zakpił D ck Czerwony.

I rzeczywiście przed „oberżą górnków " za­
trzymał się samochód.

— Hola! • Daj ram  czego się napić, śliczna 
dziewczynko, wołał Hugo de Morenos, książę da 
Vilłares, me wys adając z samochodu. Z wielko- 
pańską fautazyą, która pozwala czasem zejść z oi6 
destału i zaawancurować się w  podejrzanym lo­
kalu, uśmiechał się dn pięknej oberżystki, którą1 
pośp'eszme zjawiła się przed samochodem.

Dick Czerwony tymczasem ściągał groźna 
'brw' i z arogancką mirą i złością w oczach m'e- 
rzył nowoprzybyłych.

Ewa stała uśmieebrręta, pociągająca, wziąwM 
szy się pod boki, i oczekiwała rozkazów; impono­
wała jej eleganeya tych przybyszów, tak niespo­
tykana w tym dziktn kraju

(C. d. n,)
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Przy poborze kart nalety aię wykazać po­
twierdzeniem złożenia należytości za poprzednie 
karty, jakoteż za legitymacye spożywcze.

Mieszkańcy, pobierający artykuły rejonowe 
»  sklepie rejonowym Nr. 76 , ul. Sw. Msrclne 
]. 16, u Woikena Chaima, realizować będą swoje 
karty chlebowo-mączne Nr. 5 i 6  w sklepie re­
jonowym Nadia, prz* ul. Św. Marcina 27.

EKO NO M ISTA*
Kursa sle ld y  Iw ow kle l.

Lwów, 7 kwStnił,

Waluta martwa*
Z Akcye bankowa ta »rt« «a h\<=taia z -» r n .  ■ Wj-

Wsi. Oafrt.
H lik  d y w i i .  h m a ą  

IŁ • .• c a r
B n lr alce. gw intow y

IV i V en . 280 8'40 4 8 5 '-
Bank dyskontowy 280 — 450'—
Bank hipoteczny j d a  28® 21 725*—
E tnk hipot. zemetsy 2 :0 16'80 -#V—
Bank Małopolaki 280 23 4J 7 i J *
Bank powazech ara iy t  MO 7 — 215' —
Bank przrmy aio wy 280 28'- - 33 )*—
Bank ziemski k ro i ^aSo. 230 2l*— 675'—

IL Akcye Tow aru bsaJlow yeti I p-zewyste-ry^L  
Trrw. akc. i.<raw. h m *  600 100' 100 0'— — —
Tow. ake. C hodow  14L — 2400'— 2500—  450
Tow. ake. fabr ka.i 140 21 2790 —
„Ćmielów" fabr. poreeL 1000 
Febr. tem a tu  .Portlanó 

Szczakowa" 140
ław . akc. .Gb^ty#*
Tow. akc. Gaf.ta 140
Tow. akc. Górka i4C
,Oiko«“, zakL prz. dra. 1900 
W ara. Ska akc. budowy 

•Parowozów" I. ora. <n0 
— II. em. I. ser. SńO 

Tenet 500
. • *" dc4, ZaW im a n a  350 
Poitka nafta 490
PoUde Tow. Urna trwa 140

5 5 0 -5 4 0

— 8 4 J0 -  —

28
490 301 35000*—

7000*— 
Su30*— 

• 38(M—
15

00

jtow . akc. Rakszawa 149 
Zakłady elektr. .Siersza* 140
1 GaL aj .-L fwo. 
ław . aha. traks

óieraza 149
140

21
28
5

20

1703 '- 
1703 — 
1071—  
1650—  
3000"— 

950'— 
48 d*— 
1775*— 
5809—  
7)00*—

Lbty zastawna za sto marek fh '»«ó pu
PankmałopeMd dUhao. 4 i pół .sra 95*53 97‘50
Bank bip. gaL 4 i a§I pra. 93'— 191 •—
L«nk Up. goi. 4 pro, 91'— 93'—
Bank b*. ze W . 4 i pól na. 92 59 81 51
Pobici bank kr. 4 i pół ona 102' -  101' —
Polski baukkr. 4 pro. 96'5't 13 59
Tow. kred. gai. n m , 41 aól prw 10 '5 1 1 7  0
Tow. cred. gal. tiara. 4 no. 98‘-5 i '.>'25
Kank ktad. ztect. 4 i pół ora. 98*50 100'50

Obllgl za 109 marek (bsa fcaaoae b ń l)  
Kewwn. ^amln .raj, 45 pól „or* 94'75 96'75
K om u. Hanka krab 4 mc. 85 —
Koleje lokaL Uaakn kr L 4 on , 83*—
Pożyczka kraj. y » te. z r. 1893, 4 ora. 86—
Pożyczka kraj. -ikr. zr. 1034, 4 ora 85—
Pożyczka kraj. galic. zr. 1995, 4 yra. 85' —
P o t  kraj. (>L z r. 1908 4 "trc. (jzaol.) 88—
Poi. kraj. * o. 3913 4; p ił .rs. 90'50 
P oi. kraj. a » 1>.4 4 pał ara- 95*—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1396 4 proc. 28' —
Pcży izki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 33'— 
P o łp iL ia .L w n n  z z. 1911 4 proc. 88*—

V. Waluty.
Ruble b v U c  po 100 rb 440—

s ,  po 500 .■!». 300'—
, » drobna 200'—

dnmłkio po 1000 rb. 65'—
. . p o  250 45 —
„ „ kierenłd (po 40120) 25‘—

Karbowańce po 1Q00 
Grzywny po 50b i wyżej 
1 frank francuski 
1 frank : „wajcarsld 
1 L Ster.ing 
1 dolar a.nerykańild 
1 dclar kanadyjski 
Marki uuHrieckb (po 1300)

(po 1 n  
m .  (drobne)

Lei romańskie po 500 
„ „ drobno

Liry włoskie 
Czeskie korony 
Czeskie korony niższe 
Korony anstr. mara. stemplowana 

VL Downy,
Ha ( <pudyo 

„ Paryż 
„ Zurych 
% Pragą 
, Wieleń 

Serlin 
.  Nowy Jork 

' » JS, kareszt

87—
85—
88*  —

87—
8 7 '-  
9t*—
92'50 
97 —
90'—
73*—
90'—

480— 
350'— 
250*—
85'—
6 5 '-  
30'—

7'—
9 -  

59 25 
1 4 )'~  

3303'—
. i 10 — — 
6 3 0 '-  - •  

1275—  1375-— ~>
T175-— 1275 — — 
11)7.5'- 1 1 7 5 '-  — 
1 1 2 5 -  1 175'- —* 
10 5;i— 1075—  —*

24'— 2ó—  —'
looo— I10B— - •
903—  10)3'— — • 
10 6 '- 115—  —*

3125*— 3375*— — 
5 7 — 61—  —'

125 -  145—  — ■ 
1085—  1 1 8 5 -  —• 
115— 135— 125 

1300- ' 14 9—  — •
760'— 810—  —•■ 

1125—  1175—

V1L Rata bankowa, 
iłopa eakonfeowa P. K. K. P.6V»

n WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 7. kwietnia.

Prćcz kilka transakcyi w  akcyach Chocr- 
rowsacich PO kurate 2450.— i Banita preenrykaowt - 
ffo po 540.—, tadrydT cbrotćw me było.

Wedłe informacyi w*isaawsAid> i krafcowiLich 
kui^a w ^dt zasrratfi oanydi nie uległy b,nianie.

Teadenc/a in$żkr:w a, usposdłiemfe bardzo 
&ła<be

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 8. Ikwietoia.

Ruch .ła gidWzie pn.cz cały vtzień slaby, wie- 
czoren, nie^o loiżywił aę. Dolary amerykańskie no­
towano: 790—79ó, ijeaynki i dwćdki 770- -775 do­
lary kamadyjsklt 640—645, jeds nki i idwójki 610— 
615, niemieckie marki 13.25—13.30, setki 12.80— 
12.85, drobne 11.80— 12, lete 11.50—11.60, drobne 
11—11.10, torrony czeUae 10.50—10j60, drobne 
11—11.20 tyoi^czid atistryadkie 2u0u—2050,. setki 
130—135, 50 W .  55—60, 20 kor. 80—82 fen., 10 
kur. 70—72 fen., flanki 60—63, ruble pdęucsetki 
łfiO—3.60, setki 3.90 A, 1 rb. 1.20— 125, 3 rb. 
120 -1.35, 5 r.b. 1.50—1.55, 10 rib. 1.70-  ̂ 175, 2S 
rb. 2—225, durfisice runie tydś^czia 75—eO, 250 
tlb. 45—48. karbowańce 5.50—6, łirywny 7 50—7.80

Złoto: 30 kor. ausiryad.ie 2950- 3000, 20 fr. 
fraaic. 2900- 2920, 20 markówiki mcmieokie 3500— 
3525, 10 i uWówki 376U—3sOU. dolary 700—7 ^ .

Si eWo: to rony auaDr. 4».50—49, floreny 112 
—1*15, srebrne rnwue 17b—180, kopiejki 60—dd, dio- 
łatry sreorpe cmooate 400—420.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Lw ów, 7. Iwtettrń*.

Papier,- tokacyfne: Tnansalkcrye. Pyfpki
Bank przemyclwwy 500, Polskie Tow*. ihandl. 
I— III 955 -900, PorSsk. Tow. barałl. IV 6 0 0 -  
580, Pol-ski Gleb 1954— 1850. Żegługa potslka 
675, Warsz. Sika akc. paircTwazów II eim. 
1800—1675, Siersza 582.5—5775, Trzeb%i^l 
fabr ma: z. I—III em. 2900—2650, PoMca naf­
ta 3100—3000.

.
5031017 * dewizy. 

Woluty 
łodono poosuk.

Czelj 
żatana possu ,

Karany iiu try id ae u s ­ 120 -- 12? - 127 —
korony raasVo-sljvroa. t a — 1 1 - 107S 11-75
Franki francai tle 5 6 - 59 - 58 — CO -” Dolary St. Zjadnocs. 771— 80U — —■— —•—
1 c  rumuńkkia 9 50 10 50 10 50 11 50
l ry włoskie 28— 3 2 - 30 — 34 -

—  »  .,

Marki liiraLckie 
Franki aswajcorskn

1 2 - 13 — 12'— 1 3 -

4 - -
6 -- 

56'25 
120'- 

3l 0 - -  
7 8 3 '-  
620'-

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arstzawą, 7 kwtemia.

Pap iery  p rocen tow e: Tram sakcye: 6 pnc. 
z r. 1917 za Jt/Kk. 1000 =  110.40,

L isty  zast^wtae: 4^2 pnc. 'Ziemskie 262,
4 prc. ziemsMte 9 1 -  90, 5 prc. ni. Wars.zarwy 
334—340, 4V2 p rc . W arszaw y 282.50—305.

W aftity: D dtery St. ZJedn. 805—802—803, 
franki fran t. 58.85, N. Jork  802 —800, 'funty 
szterrllpgi 3280— 1100, maiks niemieckie 13.60, 
Korony awstr. 1.24— 125, Kcs^ifriaga 149.60.

Akcye: Bad k  dytsik. w arsz. I—V etm. 2450, 
B ank kred. ,w W arszaw ie I—III em. 2700, 
Bank aadbodni III em. 1435. W arszaw . Tow. 
fabr. cukru 9500, W arszaw . T ow . kopalni wę­
gla I—IV %U0, Lilpop Raaich i Loeweirrstein 
I em. 3.100, Lilpop. Raucłi i Łoewen-^ein II dni 
3050, Rudzki i Ska 23250, S tarachow ice 7100, 
L. J. Borkcwisfd I—IV era. 3075, Bracia Ja)W- 
kow scy I—V 2285, Firlej I—II 3500, W arsz. 
Tow. h and l i żegi. I—III 2400, W arszaw skie 
Taw . hand l i żegl. IV 2300, Ż yrardów  38n0O, 
Ostrow ieckie zakłady 8300 F ry d ery k  Pulls 
4000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8. kwietnia.

(Teief.) (m) Wczorajsza giełda rozpoczęła się 
przy teudencyi mccnieiszei <dHa akcyj. Li®fy miej­
skie notowano wyżej. Zastawne sJabiej. RuhL by­
ły m isze \yskutek dużego zaoferowania

DEWIZY 1URYCIISKIE.
Zurych, 7. kwietnia.

(PAT) Koińcorwe k u rsa  dewiz z 7. kwietrua: 
Bedin 9.35, P rag a  785, Newy Jork  577, d .  uk 
seia 43, Parytż 4130, Satotd.cjuim 136*/s Mar 
d ry t 803A. Austr. noty  ker. stemipi 96. Budo- 
peszt 2.15, Bulfcareiszit 835, Wieaeri, l 54, lio  
landiya 200, i .'Otrruyn 2276, Medyoflan 25.5, Ku-' 
pentiaga -10350. Chrjrstyanra 92’/*, Bueno* 
Aires 200, Zagrzeb 4.075, W arseaw a 72.5.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 8. kwietnia.

Z dnia na dzfcfi pojawiaia s'c na targach 
lwowskich, coraz to większe ilości nowal.i, ale 
wysok e ich ceny odstręczają od kupna. Na irnie 
artykuły, których obecnie na targach jest poddo- 
statkem , popyt jest średni.

Wczoraj płacono za kilo wieprfowityy 220 nA., 
wołowiny 150 utk., cielęciny 130 mk„ słoniny 40u 
iink., sadła 420 n,k., kiełbasy 350 mk.

Za ucilo. mąki pszennej 130 mk., grys ku pszen­
nego 140 mk., ryżu 90 mk., kaszy mreczanej 90 mk, 
jag eł 65 mk., grochu 45 mk., fasoli 60 mk., Łrys lou 
kutounu-dzianego 60 mk., mąki kukurudzlanej 45 
mk., cukru h afego 300 mk., caknu żółtego 230 mk.

Za kilo. ziemniaków 10 mk., buraków 14 mk., 
marchwi T4 mk., tebułi 32 mk., kapusty kiszonej 
30 mk., jabłek 100 mk., za główkę kapusty 15 mk., 
kielu 15 mk., kalarepy 10 mk., z* korzonek cnrza- 
mi 3 mk., za wiązkę młodej cebul 5 mk^ za w ąz - 
kę młodej rzodkiewki 30 mk., za w ązkę szczy- 
piórft-u 5 mk.

Za jedno jajo płacono 6—8 mik., za- litr mleka 
35 nrk„ za kilo masla 500- 550 'mk,, za kilo sera 
120 mk.

Za kilo chłeba białego 130 nJk., ciemnego 89 
mto., za małą bułkę 6 ma., za większą 15 mk., z* 
rogalek j „ką:zerkę“ ro  15 mk.

Ma tropi 3 sprawców ostatnich 
kradzLży z włamani.m,

Lwów, 8. kwietnia.
(§) Jeszcze nie 'przebrzmiało echo wmaimaiihł 

do sklepu Gabryela Starka, gidzie wyrządzona 
półt ira milionową szktdę, a iu i bądź to ci sam  
sprawcy, bądź to członkowie tej samej szajki pró< 
bo walił ubiegłej nocy na liowo szczęścia. Tym ra< 
zera jednak przypadkowo

poślizgnęła im s*a ipsga, 
a choć łup o krociowej wartości niż ndeli ułożony 
do wywiezienia w ostaitaiej chwili p. licyamci ni* 
•tylko im P rzesłodzili w jego umesienin ale nie­
których nawet przytTesztówałi. Ofiarą rutyno^ 
wanych złodziei, występujących w nrondurze żoł-* 
nierskim, a operujących bagnetami i rewicłwera- 
mi, tym razem miał paść sklep bławahry Szulim* 
Enisa i sklep galanteryjny Amalii Enisowej mie­
szczący się w  domu iprzy uhey Riutowskiego 21r 
Jest to wrełka kamień* ca o trzecó frontach w fctó* 
rej mieszczą się magazyny Nuży, fila  pocztowa ł 
cały szereg sklepów to wszelkiego rodzaju ttowa* 
rach, Tam to ‘

o godDiik, 3 ii^d ranem 
pal»rołufecy poJicyąnci: ZaóratyfKa i Goła Jan 
zauważyb Rosenbauma Moszka., żołnierza 41 flp. 
stacyoncwanegrt w  Oze siochow :e. wychodzącego 
stamtąd w  towarzystwie -trzech ipnych żołnierzy, 
W jakiś czas późre j zajechała przed sklep ten dc- 
rożka nr. 120, a w  niea czwarty żołnierz. Towary, 
które przygotowanie były do unwasjpTiia "rrzedfsta- 
wiają

wartość około 800.006 mk.
Ułożone były w  dwóch pb-cakach. w  jednej sfcó* 
rżanej torbie ręcznej w* której znajdowały sią 
grzebienie i perfumy, oraz cztery worki napełnioN 
ne materyą.

Złodzieje dcfstalH się do Sklepu przez drzwi 
wchrdowe z kurytarzg i po wyrwaniu zamku, 
weszli eto sklepu galanteryjnego. Zasłonili ptaszę 
czem otwór w roletach, poczem spekojne odda­
wali się pracy złodziejskiej. Niestety trzem  z  iwcb 
udało, sle uciec a iprzybzynano tyffiko ozwar tegĄ 
wspomnianego wjrżej Meszką RaBtnbauTaL
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Przesłuchiwany,, zdradzał pewne zdenerwo­
wanie, z początku odmawiał wszelk oh wyjaśnień. 
Wkrótce okazało się, że miał ważne pow dy o- 
pierać się r-ogebrauiu. Nosił 'bowiem zupełnie nową 
trykotową bieliżnę, ppch dząrą zapewnie z os&i- 
a'ej Kradzieży u Staika. Ponieważ kradzież Dyla 
popełnioną nro' ej wlęcai w tem sposób, ialk u 'Wroń 
ski ego, a po części także i u Starka, p  lieya odda­
je się, aby ni* złudnej nadziei że v padła nareszot 
aa trop sprawców ostatnich wielkich' kradzieży 
skUepowych.

Fabrykanci faJszywycp pisnfędry 
pod kluczami

Krirfńfremcya policyjna. — Fałszywe 3o?ary, 
marla i korony. — Na imp*o hu szerzy. — A- 
locztowaiiie części spraiwców. — Śledztwo 

nie ukończone.
Lwów, 8. K w ietn ia .

(§) Od dłuższego czasu kursowały w  ob egu 
fsłszywe dolary, marikiy ko n n y  austryuck c Fal- 
syf.katy te jednak były tak zręcznie podrobione, 
że itie zwracały prawie na siebe u w ij  i byłyby 
długi czas jeszcze kursowały, gdyby n e najlepszy 
pomocn k policyi tj. — konfident. Taki bowiem 
zgłosił s ę  do inspektora policyjnego Zobol-ewicza 
i złożył przed nm  obszerne zeznan ;ą 

,  o fabryce fałszywych banknotów,
Jej miejscu i właścicielach. Insp. Zoboiewcz z po­
leceń a radcy Łtkopskiego spisał właśn e proto­
kół odnośny, gdy przypadkowo zjaw1} s;e inspek­
tor polcyi Dwom:cki, zagiądnąj do protokołu 1 
prosił, by jemu sprawę tę zosław ć, gdyż śledzi 
)ą im  od dłuższego czasu, na co się radca Łukom- 
ski zgo-Jz ł.

Dwc micki idąc za wskazówką swoich znowu 
konfidentów, wybrał się

. w nocy z  wtoHcu na środę
na wskazane nTejsce, by aresztować bodaj część 
szajik'. Około północy spotkał na uJ. Alembeków 
dwóch osobników niosących dwa pak ety. Przy­
stąpił- -wówczas do n ch, celem przyaresztowan a, 
napotkał jednak na opór. pominie ktorogo wkońcu 
udało mu się ich obezwladn ó i sprowadzić 

ua . ekcyę po^cy l.^
Byli to 21 letni handlowiec Natan. Fel ik, recte 

Landau zamieszkały przy ul. Beisera 1. 1 ł ló-letw! 
Leib Redłich z Rawy Rusk ej. Po rozwińęciu obuj 
pakunków skonstatowano, że m eści s ę w  nich 

930 dolarów,
a +o 8 sztuk po 100 dolarów i 15 sztuk po 10 dola­
rów, klisza 1000 markówki. klisze herbu amery­

kańskiego, d w e  (klisze numeratorów. oraz wiele 
zapisków osobistych.

Aresztowany Redl!ch jest młodym, ortodok­
syjnym żydem, o dług ej bekieszy i pejsach, wczo­
raj dop;ero popołudniu przyjechał z Rawy Ru­
skiej. Twierdz on; że oddaje się nauce bblii i Tal­
mudu, o zjawaitości pakunku nie miał wiado­
mości i żl obcy jakiś pan dał mu go by gaz eś go 
zaniósł.

Obszeinefsze zeznanie złożył drug? areszto­
wany Natan FeMc. Przyznał się on bez ogródek, 
że

fabkykacyta fałszywych banLwtów ^Jbywa się 
na wielką Sku’ię już od rolcu 1916,

a przybrała największe rozmiary od czasu prze­
wrotu polsko-ukraińskiego. Jednym z głównych 
pomocników ich jest w łaśdcel małej drukarni 
przy ul. Kaźm erzowskiej Wilhelm Goldstein, któ­
ry  miał koncesyę tylko na druki żydew ske, a po­
nieważ jednak drukował tajsże 1 polskie fałszywe 
etyk ety, magistrat zamknął mu drukarnię, jeszcze 
przed dwoma la/ty. Wtedy to nm udało się wy­
li eść ż drukarni dwie małe ręczne maszyny dru- 
karske i na tych to maszynach preparował on 
■rożne odbitki banknotów.

'Wspóin e z u!m naturalnie pracował rytownik 
znajdujący s ;ę już obecn e pod kluczem, który ly- 
towali potrzebne dn tego -krsze. ,

Ponieważ aikcya fabryuowaniia trw ała pra- 
w !e p ęć lat, trzeba było ramykę przenoś c  ciągle 
coraz to w inne miejsce, aż do chwili aresztowana 

fabrykiWe wpeirowaJi aż w 15 mieśzeaah. 
Razem z 'właścicielem drukarni, W Ihelinem 

Goldsteinem, aresztowano także syna jego Jona­
sza i zecera żydowskiego, Natana Flieseia, zięcia 
Goldsteina.

W  ciągu nocy odbywała s5ę obława na resztę 
sprawców', przyczem w szczególność poszukiwa­
no pewnego handlarza walutowego. O ile obława 
ta- wydała jakiś 'Pozytywny wy.nic, podamy w 
..Gazecie Wieczornej1*.

Agitator bolszewicki
przed sądem.

Sambor, 7. kwietnia.
■(Teł. wf.) Ja!V donosiliśmy wczoraj, rozpoczę­

ła s:ę tu sensacyjna r-ozprawa przeciw znanemu 
tu działacz wi dr. Nagilerowi, oskarżonemu o agi. 
tar.yę bolszewicką. Po wyczerpującej rozprawie, 
zapadł wczoraj <p< południu wyrok, uwalniający 
dra Naglera 12 głopalul od winy I kapy

Z SALI SĄDOWEJ.

ECuO W \ P AL»KÓW LISTOPADOWI Ch.
Lwów, 8. kwietna.

(§) Przed trybunałem sęaziów prays’ęgłycn, 
któremu przewodniczył dr. Socha, toczyła się 
przez ubiegie dwa dni rozF-raWa na tle smutnej 
pam.ęci wypadków listopadowych r 19J8. Jako 
oskarżony stawał rakarz Leon Marek, oskarżony 
o zbrodnię rabunku i morderstwa. Zbrodn' tych 
dopuść ł się dnia 22 listopada 1918 r., dr edy to 
przebrawszy się w  mundur wojskowy i uzbroiw­
szy s;Ę w granaty ręczne wpadł w towarzystwie 
awóch innych do rn eszkan a Salomona Ecka, a 
następnie do zameszkałego iw tej samej kamieni­
cy Józefa Goldberga i zażądał otwarć a 1 sklepu z 
obuwiem, zadowalając się wjcopcu zabra ireu  kwo 
ty 16.000 koron. Już na odchodnam rzucił granat 
ręczny na podłogę mieszkani a, zamknął drzw i m  
klucz; jeden z jego towarzyszy rzucił jeszcze w 
kuchni palącą się lampę, poczem wszyscy odeszli. 
Skutkiem wybuchu granatu zniszczone zostały 
wszystkie meble wartości około 100 iys. koron 
Sprnca Goldberg zranioną została ciężko w nogę, 
a Jozef Goldberg z wszystk ch odn‘es:onych ran 
| następnej gangreny nawet zmarł. Ponadto oskai - 
żony dn a 17 września 1919 r. włamał się do.mie­
szkania W ładysława Finze przy ul. Sakramerrtek 
22 i SKiadł stamtąd rzeczy wartości 17.000 koron. 
Po przeprowadzonej rozpraw e sędTow'e przy­
sięgi pytaniu w kierunku zbrodni rabunku j tror- 
derstwa prawie'jednogłośnie zaprzeczyli, zatwier-. 
dz li tylko zbrodn ę kradz eży, za co trybunał za­
sądził oskarżonego na 10 mies;ęcy węzłem a. O- 
sk.irźający pp.rok. p, Laskowski zgłosił zażalenU 
nieważności od nwalmiająej części wyroku.

Z s ą d u  w o jskow ego ,

SPRZEMETMERZENII.
Lwów, 8. kwiertnia.

Przed trybunałem pod przewodnotwem n îr. 
dr. Orsic ego, stanął wczoraj Szczepan R-epuiak. 
s ;erż. 53 <pp., oskarżony o to, że 24 pażdzi er nitką 
1920 r. sprzen-ewiei zył otrzymaną od Gabryel} 
Kaczyńskiej w Kołomyi do oszacuwan a u złotuK 
ka biżnteryę, wartości lu 000 marek. Po przepro 
wadzonej rozpraw e, trybunał skazał go na 3 tnie* 
s;ące w ęzienia. Obrońca osk. ad w. dr. Jinsbaunl 
wniósł zażaleń e nieważności. Oskarżał kpt, Ją< 
złowiński.. - 3  s j

Dr. Teodor Hnrzl,T,,6rcn '*aro-owe90
a KAUKA I W YCHdWAlfJl B
Na Uri uu.haiteryi, stenografii o ls K ie j  . fran.us ;e, 

engeiskiej, niemieckiej, pi ania na maszynie — przyj­
muje wp y do piętnasiego. Rutkowski, 'Zyblikiewicza
1- 41 1CS18

s: I  C  S A D Y  I P i U C i

W dow t i teiigeu n , at z d ii ckien 6-letuiem, zna* 
komita gospodyni w, is a. znojąca r ą no każdej ga* 
łązi gospodarstwa wiejs iego, jakoteż i kuchni — po* 
. lu  uje samotnego zaiządu douięm. Jamna Eietowa* 
do Admin stracyi. 1 18 8

Zdem obilizowany głnchaez Akademii hand.owej po,zu- 
k je odp wiiu .iej posi.iy w godzinach popołu lniow. 
Łis,-. zgłoszenia ) r^yjmuf: Adonn. ,Gaz. Witcz * pod 
.Zcemob lizowony”. 10(97

b: K U # N C ,  S P C Z E D A l ,  Z A M l A A i

Co sprzedania: Pras,  do papieru, d> I‘ e na podusz­
kę, prsed r.ioty z bronzu, pantofelki a..ty opowe nr 36, 
Wypchane p ki, poratolki, 1 apel usze Wiadome ść o+  
3—4, Bader.ich 9, paiter na lewo. 10399

Kt(> m i do STredania karty wid (• owe Cz.rtKowa n" ,cb 
zgłosi dał Admin. pod „Czortków* 10902

Klub, wy gprni nr hawan , stan bardzo vobry, sprze­
dam „Garnitur*1, Biuro S  oł wskiego. 10^03

K u p i ?  wędkę na pstrągif model ang-lels i. Roman >wicza 
3. III p., drzwi H. 1 S9S

odrodzenia Żydów.
WafnF H F ® iy s ii i p S r i f f i

PelsRa Sjj ta dla aMtomut
J H  L £ 2 K A i ,  A ,  L  S . C . i  9 /  g

Mieszkał.le w btanisławowie z 4 pok i ,  kuchni, ła* 
zienk. z przynaieżyt., zamienię na takie same, więk* 
g z i  l .h mn ejszę v». Lwowie. B iższa wiadomość Ko* 
chanowskiego 11, III. piętro, drzwi Nr. 7, między godz* 
4 a S-tą. 10800

RGZHA3TJ

Motory benzenowe, ropowe, Diesla, elektryczne, loko- 
mubile, mastyny parowe, gal ry każ iej wielkości, — 
szyb a dostawa, fachowa porada, polees .P ilo t’ , L- rów, 
Batoreyo 4. 10423

Z d o l n k  krawczyni przyjmuje mknie, kostyumy. bluzki 
ora: przeróbki po cenach nizkich. Murarska 23, par­
ter II.. drzwi w podwórzu. 10' 01

Unieważniani s^rnd oną mi kartc zwol .ieo a z W. P., 
wystawioi a orzez B ion zapas. 40 p. p. strz- lwowsk., 
pa imię Stefan Kużdiał, tyt. sierżant, data wystaw.
17/1. 1921. 10,00

z ogranicz, odp a ..
O ddział artyk. techn. B oularda 5, Gmach Instycrt*

techno! .giezneg a (dawniej magazyn surowców).
Oferuje pasy popę' owe różnego rodzaju, zeszy« 

wacze, arty uly gumowe, azbestowe, pakunki do uszczel­
niania masz/n, jakoteż uszczelniające płyty różnej jar 
kości. — Armatury, różne metale, t iły, pilniki, tarcze 
do ostrzenia pił, artykuły szmirglowe, przyrządy sma­
rujące, masę do filtrowania piwu i wina. Szpunty dn 
beczek, buksze do szpuntów i korki. Oliwy maszynowa 
roin j jakości. * 10904

Zarządy dólir l fabryk
mogą m b y ć  dla cłużby folwarcznej i robotników B U T Y  
i TRZEWIKI mocno wykor.ane po cenach bardzo przy. 
stęnnych —  w  H u r t o w n i  d is  K o n s u m ó w ,  L w ó w ,  u k  
R j n s n u w i c s a  11. — Na składzie także Wiclld Zapas

n a teryr łów  odzieżowych . \

o d n o w i ć  p r z e d p ła ty !



„CŚA2£fA P03?AMłA*.

OBRĄCZKI ŚLUBSSE!
.0671  sprzedaje R& JtauS& j

1 PTTMill liii. Sihnis'̂  113.

TORFIARKA!
orygl-tulna S h liac -e isen a , p iw ie  „ o . a, z elewa­

torem , okazyjnie do . prz/o >r —
Wiadcmośei ud-_ieli z grzeczności Kierownictwo 

rar .tatów pługów motorowych w Przemyślu. 10835

Zakład przemysłowi;
S p ó I K a  a k c y j n a  — poszukuje

w gładkich formach obznajomionogj dokładnie z wszs!- 
kiepu [ racami biurowemi. iObdO

Reflektanci - Polacy zechcą sią zwróc‘ć do Biura 
•  ienr.ików i ogłobzeA M. TrOcka, Lwów, Kościu­
szki Z, pod .S p ó łk a  akcyjna*.

>fv fen.’ ł-Ai?-  ̂,\v?

po cenach h a r t o w n y c h  w wielkim wyuorze 
poleca 10533

ttlC H A ł. m ACKF.I
D P »ł E K S ? O R TO W O -H A N B L O W Y  

IV Ó W  —  Kazimierzowska L 4.

C Z A ^  

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

Kilka luster
maszyną dn pisań a, maszy­
ny do szycia, strzelba, bro­
wning, materya l  m< row.  
3 mtr., półszorki do ncbycia

w UNIW ERSUM
SKŁADNICY KOMISÓW.
w Pasażu Mikola.seha.
____________________ 10856
~KL1SZ -FOTOGiiAF.
używane do umycia, knpuje 
wszelką ilość i płaci najwyż­
sze c ny. — Prosimy podać 
ilość i formaty. Fabryką wi­
doków szklannych » A I - 4 J, 
Zaw e rtie , ziemia Piotr- 
lo w  ka. 10786

. D S M P i r
Farijka maszyn rtlit!- 
czych, odlewnia żelaza 

I meialu
W f * Ś W lę iI m k l  (M ałopolsk a)

w yrabia m asow o:
WOZY GOSPODARCZE w 3 w ielk o­
ściach, SlEGZKARNIE bębnow e w 
4 wislKościacL, hŁYwKl do czy- 
s czenia zboża, KIERATY i PRZE­
STAWKI, 4Ł0CAKNIE ręczne i k ie ­
ra owe, BROKT itd. ODLEWY orii 
0 3 do 5000 Klgr. wagi, w łasnych  
lub  nadesłanych m o d e li .  Cenniki 

s a żądanie. 10590

ZA BRYLANTY
ZŁOTO, SSEBkO , DYAMENTY, PLATZNi& płaci 

najw yższi ceny 9797

Zegarmitlrz S. ILTIll. Lwflw. Potai [ima 5.

PRAWDZIWE 
v e r j * e  c o  m b u « 11 b* a,

B IB U Ł K I  CYGASIETOWE 
W  KSrAiSCZKACH

I TUTKI H Y O IE N IC Z N E

z W A T A
Prawdziwo tylko S7SR?1RE"I  
z wodnym znakiem „O flillj .llUlI !

Fabryka Lwów, ul. Sakramentek 1. 16.
10^76 i

LI

„0MNIUM”
SPÓŁKA AKCYJ. W WARSZAWIE
(za łożone przez Bank dla Handlu i  Przem ysłu  
w W arszawie i Bsnk Przem ysłow ców  w Poznaniu)

O d d zia ł  we L w o w i e
przy filii Banku dla Handlu > Przemyślu 

u l  K o p e r n l l s a  1 . a i .

Przyjmuje ubezpieczenia od ognia fabryk, rucho­
mości i n ieruchomości miejsktch i wiejskich.

Towarzystwo posiada pierwszorzędnych reaseku­
ratorów zagranicznych.

Zdolni i rutynowani agenci poszuk:kani dla wscho­
dnich miejscowości Małopolski. k# #

SPĆŁKA AKCYJNA

„A U TO-MOTOR"
we LWOWIE -  ni. Kopernika 54-56. Tel. 194.

SAMOCHODOWE P O C IĄ G I  CIĘŻAROWE marki 
„OAJMLER" typu .GOLIAT' c nośności15-20 ton,
<»raz SAMOCHODY CIĘŻAROWE marki „FrAT",
4-ro trnowe, na ^ełnych gumach na składzie 
  z n r a z  d o  s p r z e d a n ia .  .««

Nakładem „biółkl akcy|-ej wydawniczej**. Rtdakf-r r  eremy Dr. iOGER IBATTAGLIA. Zt-tepca redaktora nacz. JERZY DHARSJOt
UnMi -  Spółki druk. .Prasa** uL Sokoła 4. Odpow, r  MARYAN MACHALSKL


